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. . . . 
O zarazie ziemniaczanej, 
Dźdżysta lato w roku ubiegłym przynies'o rolni- 
kom oibrzymis straty nietylko przez powedzie I zamo- 
czenie sian zboża, lecz jaszcie przaz rozpo wszach 
mienie na roślinach gospodarskich całego szacegu cho 
rób, spowodowanych „przez rozmaita grzybki, rozwija 
jące się najlepiej w wilgotnym otoozsnia 
Szezególniej u.isrpiały wskutek nedmiaru wilgoci 
ziemniaki! na gruntach gliainstych, w wieln miejscach 
urodzaj okazał się tax mały, że nia opłaciło się nawet 
kopać, gdyż koszty robocizay były więkaza cd wartości 


pionu. 
Lesz nietylko wigoć przyczyniła się do zmniej 
szenia plonu — na wielu plautacjach rzucały się w 


tezy całe szeregi krzaków, mających liście napół ns 
<hnięte lub pokryte zlemno branatnami plamami, To 
były niezawodne ozuski groźnej epidemji — zarzzy 
ziemniaczanej. 

Zaraza ta razywa się po łaoinia Phytophtora 
infestans i wystężujóe nietylko na liściach, lecz i aa 
kłębach zieidniżków. Jest to grzybek, rozwijający 
swą nitkowatą grzybnią w tkanza:h lścl. Na dolnej 
stronie lié ią występują oharakterystyczna białawo 
omszone obwódki, woroło jeszcze zielonej, odgranicza- 
jącej się jug chorej tkanki. Na górnej stronie tworzą 
się brunatne plamy, wiotkie i miękkie podczas wilgot 
mej pory, a Suche i kruche w razie długotrwałej po- 
ruchy. 

Pod silnie powięzszającemi szkłami widać. jak na 
dolnej stronie liścia z drobniutkich otworków, t, zw. 
szparek oddechowych liścia, wychodzą cała pączki 
strzępów grzybni. Na tych strzępkach tworzą się ńa 
rozgałęzieniach malutkie, bezbarwna zarodniczki w 
postaci cytrynek. To są t. zw. konidia ; wytwarza się 
iob bardzo doźo, wiatr je unosi i osadza na zdrowych 
roślinach, gdzie odrazu wypuszczają niteczki, wnikają 
w tkanke rośliny i rozwijają się dalej. 

Jeśli wilgoci jast dažo, wówczas zarodniczki pę 
kają i wydają z siebie 6 — 16 nader drobniutkich, 
poruszających się w krcepli wody drugorzędnych za 
rodników ruchliwych. opatrzonych rzęskami, t, zw. 
pływek. Pływki również, dostawezy się na liście, wy 
puszczają grzybnię i zużywają tkankę. Lecz pływki 
z wodą dostają się do ziemi — wówczas wsiąkają do 
bulw i odrazu zarażają je i powodują, że komórki w 
bułwach brunatnieją, a mączka zostaje rozpuszczoną 
tkanka jednak jest mooną i soczystą. Przez zetknięcia 
się zarażonych buiw ze zdrowemi, zaraza mole Zna0z: 
nie rozyowszechnić się, zwłaszcza w oiepłych i wilgot 
nych kopcach w ciągu zimy. Na wiosnę zaś ozęsto 
mie łatwo poznaó zarażone bulwy, poniewaź są twarde, 
więo wysadzamy chore i hodujemy zarazę nadal. 

W tyw roku grozi nam szczególnie niabezp' eczeń 
stwo rozpowszechniania się zarazy i przeniesienia jej 
na wiosnę na pola, gdyż zbiory wykszuły znaczny 
procent zarażonych bulwaw dodatku zmienna pogoda 
w ciągu zimy sprzyja rozwojowi zarazy w kopoach i 
piwnicach. 

Wobec tego, wszyscy rolnicy powinni zwrócić Bzeze: 
gólniejszą uwagę na walkę z tą zarazą, A głównie na 
środki zapobiegawcze. . 


Zaraza ziemniaczana przybyła w r. 1830 z Ame 
ryki, a w 1845—1850 wyrządza znaszna szkody w 
całaj Earopie, wobec tego oddawna próbowano wynaleźć 
rozmaite Środki zarad sza przeciwko zarazie. Aby zal- 
szozyć z. razę na liściach, zalacają kopaó po pierw- 
szych przymrozkach, gdy grzybnia zostanie zmrożona. 

Kopać ziamniaki nalsży tylko podesas gnchej 
pogody i dokładne osuszyć balwy po wykopaniu. 

Przy kopania nia ran'ć i odrzucać wszystkia ze: 
psute i podejrzane ziemniaki. Przed zadołowaniemm 
starannie przewietrzyć i osuszyć doły 1 piwnicą, a 
oprócz tego, posypać gaszonym wapnem lub popiołem, 
Temperatura nie powinna być wyższa niż 5%. 

Do sadzenia złemniaki muszą być wybrane tylko 
niewątpliwie zdrowa, nie krajane. 

O ils zaraza była, to należy zastosować następne 
jąca srodki: 1) omła balwy presznaczone do sadzenia 
poddać ogrzewania do 40° w suszarni, lab o ile jej 
niema. to w wodzie przy ie 48° — grzybnia przy tej 
trza ginio. 2) Moczyć w ciągu 2 godzia w formalinia, 
biorąc «roztwór 1 oz, formaliny na 8300 cz. wody. 
Kiełkujących buiw moczyć. nie należy. 8) Dobre 
wyniki daje mieszanina mleka wapiennego 5 siarcza 
nem miedziowym, czyli t. zw. ciec: Brodoska, któ:a 
bierze się 2 procentowa 1 w której moczy się 10 godz. 
Qiecz ta nawet waływa na podniesienie urodzaju. 4) 
Dobór odmian odpornych na zarazę teb ma wielkie 
znaczenie. 

Na ten ostatni środek położony nacisk, jako na 
najpowaiejszy i najłatwiejszy do stosowania, Kto miał 
u siebie zarazę, niach się postara o zdrowie sadzeniaki 
pochodzące z odmian odpornych, jakich już dzić wamy 
wiele. Najpierw zaraza pada na ziemniaki zwyrodniałe 
oddawna nie zmieniane, niewiadomej odmiany i pocho- 
dzenia. 

Odmiany wczesne z delikatną skórką łatwiej ule- 
gają, aniżeli późne ze skórką twardszą. 

Nawożenie ziemaijaków też wpływa; — na nawo: 
zie łatwiej zarażają się, aniżeli sadzone w drugim roku. 
Dobrae jest dać na hektar 10—16 ct. popiołu lab 
wapna, które dezynfekują glebę. 

Płodozmian teź nie powinien dopnazczać powrożn 
ziemniaków na to samo pole woześniej, niż na 3—4 rok. 

Wszystkia te Środki są oddawaa stosowane i dały 
bardzo dobra wyniki, ochraniając rolników od nieobli- 
czalnych strat, jakie już nie raz spowodowała zaraaa 
ziemniaczane. A ponieważ w tym roku anowa Lam 
grozi niebezpieczaństwo, należy zwrócić na nią speojsł- 


ną uwagę. 


Ciekawe wypadki 
oddziaływania na mleczność 
krów. 


Ze ilość i jakość wydzielonego przez krowy mleka 
zależy od całego szeregu przyczyn, to jest zdawDa 
wszystkim znane. Nis wszyscy jednak zdają sobie 
sprawę z tego, jak czasem pozornie nie pozoatająca w 
bezpośrednim związku z młecznością przyczyna wywo- 
łać może duży skutek w kierunku obniżenia się ilości 


ozy też jakości to jast zawartości, tłuszczu w mleku. 
O takich przypadkach wspominają różni autorowie. 
k: 


Hittohar. w swoich doświadczeniach donosi, ża 
niekorzystna pogoda albo burza przy krowach na 
pastwiska wywołuje wahania, przyczem poszczególnie 
krowy różna na to reagują. Dnia 10i 11 września 
była straszna burza, wskutek której jedna krowa dała 
rano mleka ilość mniejsza, lacz różnica wystąpiła znów 
wieczorem najaw w całej pełni, 

Węnocy z dnia 11 na 12 września obniżyła się 
raptownie temperatura poniżej zera, co spowodowało 
znaczne obniżenia ilości mleka, Inna krowa po noc- 
naj burzy narazie dała znacznie mniej mleka o 1.75 
prog. zawartości tłuszcz, wiuczorem zaś oddała znacze 
mie więcej, tak, że różnica z rana się zupełnie wyrów- 
mała. Kirsoher „Handbuch der Milchwirtuchaft* do- 
nosi o bardzo ciekawem zdarząniu. Przy okazji do- 
świndczenia z paszą, wykonanego w Kolonji, w którem 
obserwowsłem 5 krów, wykonywano równieź badania 
ma ilość mleka i zawartość tłuszczu każdego udoju. 

W nocy z 25 na 26 lutego 1879 była wielka śnie- 
życa, połączona z silnym wlchrem która spowodowała 
obniżenie ilości mleka o 7 proc., wieczorem zaś kro 
wy oddały normalną ilość mleka, Nie jest rzeczą wy- 
klaczoną, te obniżenie sekrecji mleka w tym wypadku 
miezostało wywołane bezpośrednio przez nienormalną 
psgodę, raczej więcej wskutek zaniepokojenia, która 
opadlo krowy przy takiej niezwykłej pogodzie W iz 
mym przypadku obaiżenia sakrecji mleka wywołał fakt 
że w nocy 2 krowy się edwiązuły, co spowodowało 
zaniepokojenie ogólne u wszystkich krów.  Hittcher 
donosi o jadnej krowie, że dnia 1 kwietnia 1896, roku 
dała tylko o 0,66 proc. tłuszczu w udoju rannym przy: 
puszczalnie z tego powodu, źe poprzedniego wieczoru 
przestawiono ją na inne miejsce w oborze, 


Wścieklizna. 
Z powo da zaszłych ostatnio licznych wypadków 


wścieklizny, uważamy za wskazane podać do wiadomości 
publicznej kilka azozegółów o tej niebezpiecznej cho- 


je: 

Wśoclaklizna jast chorobą zaraźliwą spowodowaną 
przez niewykryiego dotychczas bakcyla, — zwanego 
jadem wściaklizny. — Ohoroba ta zachodzi najczęściej 
u psów, może jednakże przenowić się na inna zwierzęta 
a takie i na ladzi, Rozszerzenie się wścieklizny na- 
stępuja w pierwszym rzędzie wskutek ukąszenia przez 
zwierzę chore na wściskliznę, pozaterm wskutek zat 
knięcia alọ jakiejkolwiek ranki na ciele zdrowego 
zwierzęcia lub człowieka za álioą chorych na wście: 
kliznę. 

Objawy ścieklizny. U zwierząt zarażonych wście 
klizną — objawy tej oboroby występują dopiero po 
pewnym ozasie. zaleźnie odległości miejsca przez któ 
re jad dostał się do organiamu, — do mózgu zwierzę: 
cia. U pua objawy choroby występują zwykle w Cza 
sia od kilku dni do 8 tygodni od chwili zarażenia, 
Okres ten jednak może być znacznie dłużazy. Pier 
wszym objawem choroby u psa jest zmiana w normal- 
nym zachowania się zwierzęcia. Ples zazwyczaj spo- 
kojny i posłuszny staje się nieufnym, podraźniony, — 
odmawia posłuszeństwa, stroni od Świata, trzymając 
się ciemnych kątów. Zaczyna on gardzić zwykłem 
poźywieniem zdradza natomiast skłonność do poźera- 
nia przedmiotów niejadalnych np. węgli, kamieni, drze- 
wa i t, p. Stan taki trwa zwykla przez parę dni, po- 
czem występuje nieprzepaita chęć do ucieczki, Popęd 
ten jest taki silny, że psy zrywają swa obroże, prze 
ciskają się przez sztachety ogrodzenia i pędzą przed 


siebie bez calu szukając sposobności kąsania innych 
zwierząt zwłaszcza psów, — a takźe ludzi. Niekiedy 
zaspakajają nieprzezwyczętoną chęć do kąsania, pies 
rzuca się na martwe przedmioty wogóle ńa wszystko, 
co staje mu na drodze. 

| Głos psa chorego na wściekliznę staja się za- 
chrypły i wyjący. Wyżej opisane objawy trwają za- 
zwyczaj tak że kilka dni, poczem następuje dorażenie 
w piarwszym rzędzie organów przełykowych wskutek 
czego pysk zwierzócia pokrywa się śliną, — później 
przychodzi porażenie tylnej części tułowia i zwierzę 
wychudzone do niepoznania, ginie w konwulajach. Cały 
przebieg choroby trwa zazwyczaj około 10 dni. 

W wypadku pokąsania człowieka przez psa wścia- 
kłego, nalsży natychmiast ranę oczyścić środkłam de- 
Bynfekcyjnym, n. p. wypędzlować jodyną lub innym 
środkiem żrącym: — Poza tem należy niezwłocznie 
udać się do lekarza celem poddania się azczepianiom 
ochronnym. Szybko zastosowana szozepienia działają 
bardzo skatecznie i ochronią ludzi przed straszną, a 
nieuleczalną przy zaniedbaniu chorobą. 


O wypadku zachorowania zwierzecia wśród opi« 
sanych objawów należy niezwłocznia uwiadomió miejs- 
cową władzę policyjną. Zabite Jub padła zwierzęta— 
wściekła albo o wóciekliznę podejrzane należy uchronić 
przed wpływami atmosferycznemi, aż do czasu przy- 
bycia urzędowego lekarza weterynatji. 


Związek poznańskich kółek 
rolniczych 


obohadcił uroczystość -60-tej rocznicy założenia 
pierwszego kółka rolniczego, Po nabożeństwie w koś- 
ciele farzym, na którem byli między innymi obəoni : 
podsekretarz stanu Raczyński, wojewoda Bniński, 
przedstawiciele miasta oraz wojskowości, mozestnicy 
zjazdu udali się poshodam ze sztandarami do gmachu 
uniwersyteckiego. 


Uroczystość zngaił w nrzepełnionej sali uniwer- 
sytetu zastępca patrona, p. Chłapowski, okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, który zebrani trzykrotnie pow- 
tórzyli. Z kolei mówca poświęcił wspomnienie po- 
śmiertnie Ś. p. patronowi Bronsfordowi i kardynałowi 
Dalborowi, poozem powitał przybyłych na uroczystość 
gości i delegatów. Następnia podsekretarz stanu 
Rączyński w imieniu Ministerstwa Rolnictwa złoźył 
życzenia kółkom rolniczym, aby rozwijały się jaknaj- 
lepiej, kaltywając ducha współpracy dla dobra Rzeczy- 
pospolitej, Podsekratarz stanu podkreślił, że dzisiej- 
azy zjazd nie jest uroczystością dzielnicową, lecz świę- 
tem całego rolniotwa wszystkich kółek rolniczych ca- 
lej Polski, które jednogzą się dziś hołdzie dla prama- 
cierzy wielkopolskiej. Jako symbol tego uznania dla 
idei i owocowej pracy kółek rolniczych rząd polski 
udzielił żyjącema dzić założyciolowi pierwszego kółka 
rolniczego w Dolsku, Józefowi Tomasowi, odznaczenie. 
Pc tych słowach podsekretarz stanu udekorował jubl= 
tata Tomasa srebrnym krzyżem zasługi wśród grom» 
kich oklasków zabranych, 

Po przemówieniu p, Tomasa oraz szaragu prza* 
mówień powitalnych nastąpiły referaty o kółkach rol 
niozych i działałalności 6. p. patrona Brownaforda, 
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